
W iad o m o śc i  K ra io w e :  z P e te rz b u rg a .  V iadom ośc i  z a g ran iczn e :  W ł o c h y .  
N ie m c y .  Angliia. R ozm ai ości.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

s P e t e r z b u r g a ,  y h i  s t o p  a d a .  

^ P i s a n i e  t w i e r d z y g d z i s  s i ę  d o b y w a  s ó l  
1 l e c k a .

( D a l s z y  c i ą g  )
Z n ay d u iąca  się na górze  l a g i  A t t a  r e 

d u t a ,  o p a sa n a  ies t  n ie w ie lk im  m u r e m , z 
k a m ie n ia  d o b y te g o  z te y ż e  góry , i uzb ro  
jo n a  le d n ą  ty lk o  h a r m a t ą  z la n e g o  że laza .  
D ru g 3 h a rm a ta  um iesczo n a  ie s t  p rzy  w ie z -  
d .e d o  s a m e y z e  t w i e r d z y ,  t rz e c ia  p rzy -  
rm ey scu  gd z ie  się sól d o b y w a ,  a d w a  iescze  
d z ia ła  z p o t r z e b n ą  ilośc ią  zb ro i  in n e y  tu 
dz ież  p ro c h u  i k u l  z n a y d u ią  się w  a rse n a le  
ta m e c z n ey  A rty le ry i .  P .  P a llas  w  czas ie  
podróży  s w o ie y  w  ro k u  ’09  w i d z i a ł  i e s 
c z e  iak  ta tw ie r d z a  na  o k o ło  o g ro 
dzen ie  z b e rw io n  w  k s z ta łc ie  c z w o ro b o k u  
p o d łu g o w a te g o  p r o s to k ą tn e g o , m a iąceg o  
p o  ro g ach  b a te ry ie .  B y ły  to  os ta tk i w a r o w 
ni z ro b io n y c h  p rzez  p rzed s ięb ie rcę  U g l i -  
c k i  e g o .  W te n c z a s  t a k i e  s t a ł  ie sc z e  s ta ry  
k u s c i o ł  d r e w n ia n y .

B n d o w l e  m u r o w a n e  z k a m i e n i a  d o b y t e 
g o  z j > o m i e n i o n e y  g ó r y  ( a j  s q  n a  s  t ę  p u i ą c  e: 

v. K ośoioł sw ię te y  K a ta rz y n y  o b s z e rn y  i 
d o b rz e  z b u d o w a n y ,  m aiący  p ięk n y  i b o g a ty  
I k o n o s t a s .  Do kośc io ła  tego  p r z y b u d o w a n a  
ie s t  w y s o k a  d z w o n ic a  d r e w n ia n a  ty n k o w a n a .

2. Z am ek , b u d o w la  d o s y ć  o b sze rn a  w  
c z w o ro b o k  p o d łu g o w a ty ,  m a ią c y  po ro g a c h  
w ieże . Z am ek  ten  m ieśc i  w  sob ie  k o s z a ry  
d la  o sady  tam eczn ey  s k ła d a ią c e y  się z c a ł e y  
kom p an ii ,  tudz ież  p o m ieszk an ia  d la  ro b o tn i 
k ó w , m a g a z y n  n a  s k ł a d  ż y w n o ś c i  i fu rażu ,  
ta k  d la  o sa d y  i a k o  też i robo tn ik ó w , k a n to r  
s ' lny  I leck i ,  i  d w a  ł a z a r e t y .  P rz y  w e y ś c iu  
nad  b r a m ą  ie s t  tab lica  z nap isem : „ G m a c h  
ten  w y s ta w io n y  ie s t  za  r z ą d u  ty m  k r a ie m  
G uberna to ra  w o ie n n e g o ,  J e n e r a ł a  iazdy  i  
różnych  o rd e ró w  k a w a le r a  X iążęcia  G rzeg o rza  
S iem ionow icza  W  o t  k o t i s h i  e go \  zawożony w  
ro k u  1809 M aia p ie rw sz e g o  d n ia ,  a  sk o ń c z o 
ny  w  roku  i b i 3 w  m ie s ią c u  S ie rpn iu ,  pod

( a j  Z p o łu d n io w o  zach o d n iey  s t ro n y  u spo* 
du  tey góry  p ,  P a l la s  w id z i a ł  g łę b o k ą  
s tu d n ię ,c io s a n y m  w y k ła d a n ą k a m ie n ie m j  
lecz  te ra z  tey  s tu d n i  n iem a .

a Go
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7. L is to p ad a  1817 rok. 
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dozorem zarządzaiącego Rzeczywistego radcy 
stanu i kawalera K r a s n o k u t s k i e g o } i to 
warzysza iego Radcy G o t  on i ń s  k i e g o . ”

3 . W  niewielkiey odległości od zamku 
wystawiony iest drewniany na fundamencie 
m urowanym magazyn prowiantski; Inne zaś 
Wszystkie budowle sąz drzewa i zupełnie stare.

Domów prywatnych obywatelskich iest 
ze 200, w tey liczbie iest kilka lepianek z 
ziemi. Przeszłego lata pożar znisczył 4° 
domów i cztery sklepy, w  których się prze- 
daw ały  różne drobnieysze towary.

Liczba mieszkańców w  Ileckiey twierdzy 
wynosi do i5oo głów, z których poo iest 
p łc i  męzkiey.

Mieszkańcy powszechnie się trudnią rol
nictwem. Pola ich odlegle są od mieszkań 
nie bliżey iak o wiorst siedm;, maią owoco 
w e ogrody, które się tu bardzo dobrze uda- 
ią; chowaią wiele bydła  różnego i lubią się 
zaymować łowieniem ryb. Na około tw ier
dzy nigdzie blisko nierośnie trawa zdatna 
do karmienia byd ła  i koni; niebraknie 
wprawdzie mieszkańcom na łąkach; lecz te 
o dziesięć a czasem i więcey wiorst są od
ległe; a przeto w  czasie sianokosów wybie 
raią  się iakby na iaką wyprawę i opuscza- 
ią  domy na dni kilkanaście. Siano sk ła 
dnią w  stogi, albo w zbudowane z Chróści
ny i gałęzi drzewa tamże na łąkach  szopy. 
Lasu do budowli iest m ało i cała ta puscza 
rosciąga się po nad brzegiem rzeki 11 eh.  
Zimową porą mieszkańcy rozwożą sól po 
różnych okolicznych miastach, a zato skarb 
im p łaci od 10 do 20 kopieiek z puda, uwa 
źaiąc na odległość i dobroć drogi.

Rozległość iaką zaymuią żupy solne ani 
co do długości i szerokości ani też co do 
głębokości, nieiest dostatecznie wiadomą, 
Rozumieią iednakże sądząc po znakach na 
powierzchni ziemi, iż warsztwa solna c ią
gnie się w zdłuż  na wiorst 8 albo 10. P. P a l 
l a s  w  podróży swoiey będąc w  Ilecku, 
chc ia ł  wiedzieć iaka też iest głębokość 
w arsztw  so lnych , w  tym przedmiocie ka
z a ł  świdrować ziemię narzędziem górniczem, 
które mu się kilkakroć łam ało , po wielkich 
atoli trudnościach , po kilkakrotnym ro- 
spoczynaniu, dosięgli czarnego, niezmiernie 
twardego kamienia, żadną miarą nieulegaią- 
cego świdrowi. Kamień ten iednakże b y ł  
w  głębokości 20 arszyn; wnoszą za tem, 
2e sól zaymuie 20 arszyn głębokości, lecz 
to iest tylko wniosek.

( D o k o ń c z e n i e  p ó z n i e y . )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W ł o c h y .

z R z y m u , 12 P a ź d z i e r n i k a .
8 . b. m. Oyciec Święty odwiedził Al c  i er i 

a nazaiutrz lego Swiętobliwość uda ł  się do
T o r l o n i a .

Kardynał Gonzalvi daw ał wielki obiad p 
b. m. na którym znaydowało się wiele Kar
dynałów, ciało dyplomatyczne, i wiele zna
kom itych cudzoziemców.

Oznayrnuią iz będziemy widzieć w krotce 
nową operę naszego współ obywatela V a - 
l e n t i n o  F i o r a v e n i i f  Dyrektora muzyki 
watykanu.

N i e m c y . 
z E r f u r t u ,  lĄ. P a ź d z i e ,  n i h a .

Nieprzestaią pracować nad warowniami 
otaczaiącemi miasto nasze; nadewszystko 
zmacniaią same miasto, które dosyć iest 
roległe, a niemogłoby się długo b ro 
nić. I dla tego to wczasie przeszłey 
woyny dwie nasze cytadelle  P e t e r b e r g -  
s k a  i C i r i a k s k a  nierównie się dłuźey opie
ra ły  aniżeli miesto same. Uważaiąc teraz 
na wielkość robot przedsięwziętych, rozu
mieć należy, iż koszta wyznaczone na ten 
przedmiot muszą bydz bardzo znaczne. Te 
prace niezmiernie wiele zaięły robotnika.

Powszechnie rząd teraznieyszy Pruski w ie 
le pracuie n a d  d o p ro w a d z e n ie m  d o  d o s k o 
nałości wszystkich swoich w arow ni,  czyń- 
nie się także zaymuią nad warowniami Wit- 
tenbergskiemi. Zamek, który niegdyś s łuży ł 
za pomieszkanie dw orow i, zamieniony iest 
teraz w cytadellę, porobiono tam w ały ,  
szańce, bastiony, s łow em  zupełną temu zam
kowi nadano postać tw ierdzy .—

Kościoł zamkowy w którym m iew ał nie
gdyś kazania swoie L u t z r ,  piękna budowa, 
znisczony w  czasie przeszłey  woyny; teraz 
iest wyporządzony, i poświęcony na nowo 
będzie podczas obchodu śetnicy reformacyi. 

z B r e m e ,  22 P a ź d z i e r n i k a .
Gazeta Łuteysza pomieściła następuiące 

uwagi.
,,Czas iest aby wszystkie m ocarstwa Chrze- 

ściiańskie zaw arły  między sobą związek, na 
mocy którego wspólnie działać powinne prze
ciwko Korsarzy Afrykańskich zaczepnie i 
odpornie.“  '

„Hiszpaniia i Niderlandy da ły  iu* 
tego piękny przykład, dowiodły co mogą 
przeciwko nim połączone siły, i wszy
stkie narody chrześciiańskie sprawiedliw ie
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oczeku ią  te ra z ,  aby rządy  ich  p rz y ię ły  p ro -  
p o zy cy ią  przystąp ien ia do przy m ierzą  św ię 
tego. W  N iem czech  takow e w e zw an ie  nay- 
w ięcey  się do Prus stosuie, k tórych  poddani 
n a  w olnein  morzu nayw iększey n iesp raw ie
d liw ości i barbarzyńskich  doświedczyli g w a ł 
tów . gdyby, (my tu pow szechne  w y r a 
żam y życzenie) Minister tego państw a  na 
Seym ie Niem ieckim , iak  naym ocniey  pop ie
r a ł  tę sp raw ę , tak  w ażn ą  i s tanow iącą w 
hand lu  i honorze Niemiec; a nadew szystko  
się s ta ra ł ,  aby się niespieszono z  u ch w a le 
niem  ty ch  m a ły ch  i s ła b y c h  środków , któ
ry c h  nasze niesczęsliwe N iem cy  n ieraz o p ła 
k iw a ły  skutki.

Życzenia w yrażone  w  tym przedm iocie  
w  g ło sach  w ie lu  Ministrów, zna laz ły  po
w szech n e  po tw ierdzen ie .  Lecz należy  nako- 
n iec prosto  zm ierzać do ich w ykonan ia . D o
bra chęć sama ocalić nas niemoźe, ieżeli po
ży teczne  uczynki n ienastąp ią  natychm iast 
p o  n iey . Czyżby to 'tak  iuź trudno b y ło .  z a 
ło ży ć  si łę  m orską  N iem iecką ,  do u tw orze
nia k t d r e y  dopom ogłyby  n iechybnie  w szy 
stkie sprzymierzone m ocars tw a , iedne d o 
s tarczając  iudzi, drugie okrę tow  a niektóre 
p ien iędzy  i ynnych  posiłków ? W ie le  iest 
rzeczy, które d la  tego tylko zdaią się bydz 
trudnem i, iż m y ie m am y za takie. Lecz 
w szystko  staie się ła tw e m , skoro m am y sta- 

. p rzedsięw zięcia ,  i z ocho tą  i śm ia ło 
ścią P ierzem y się do wykonaniz. “

z I  r a n k f o r t  u,  zy  P a ź d z  i e r n i k a .  
P rzeb ieg ł  tu dnia w czorayszego  goniec 

Portugalski,  7. Berlina do  Paryża, i takoż 
N erlandski, iadący  z Hagi do R zym u.

A N  G  L  I  I  A .

z L o n d y n u , 18 P a ź d z i e r n i k a .
G azeta tu teysza Kuryier pom ieśc i ła  na 

stępuiące Artykuły:
, ,P isma peryodyczne  lądow e m ów ią  o no

w y m  kongressie M onarchów, który iakoby 
ma nastąp ić  na  wiosnę p rz y sz łą  w iednem 
z miast p row incy i nad Reńskich. Mówią, iż 
między przedm io tam i za trudn ień  ziazdu tak 
w ysok ich  osob m a bydz i ten, aby  us tano
w ić  leden albo i d w a  pro tek to ra ty  zw iązku  
Niem ieckiego. Rozum iem y, iż p o g ło sk a  t a 
k o w a  niem a żadnych zasad.

„P o w sze ch n e  p raw ie  iest rozumienie , że 
nayp ierw sze  m ocars tw a Europy m aią  się po 
rozum ieć z sobą, i p rzeds ięw ezm ą środki w  
ce lu  zapobieżenia n iespraw ied liw ościom , ia- 
k ich  się dopusczaią  na morzu korsarze B ar
bary yscy .  Czyż n iespraw ied liw ie  n a leża ło 

by obrócić te środk i p rzec iw k o  p rzedsię
w zięciom  nierównie zuchw alszym  i znacz- 
nieyszym; iakie się dom ierzaią  pod b an d e rą  
n iep o d leg ły ch  A m erykańskich, przez  osoby, 
których w  żadnym  w zględzie n iem ożnawziąść 
za  urodzonych  tam ecznych  k re iów ców , a  
które n iem aią  innego ce lu  iak  w y d arc ie  c u 
dzych w ła sn o śc i .“
—  Królowa n iew yiedz ie  z tąd  p ie rw ie y  do 
Ba t h ,  iak  po  połogu X iężney Karoliny. 
W yiazd  I. K. M, przeznaczony iest w p r a w 
dzie na dzień  3 . następującego miesiąca; 
lecz to w  tenczas w eźm ie  skutek , ltiey ley  
K rólew icow ska Mość będzie iuż w  stanie 
przyięcia  odw iedz in  Rrólowey.

R O Z M A I T O Ś C I .
O u p r z e d z e n i u  c z y l i  o b ł ą k a n i u .

Pytacie  mnie, czy p rzy d a  się nam  na co 
uprzedzenie? raczey  zapy taycie  mnie, czy się 
p rzyda  na co prawda? leżeliśm y sczęs liw i,  
uprzedzen ie  u p ew n ia  nas, że to sczęście 
przeciągnąć się może; p ra w d a  zaś pow ie: 
że ono ies t  n ie t rw a łe  i k ró tk ie .  leżeliśm y 
n iesczęsliw i,  p raw d a  p rz e k o n y w a  nas, że  
to niesczęście od nas  sam ych  zaw is ło ,  i 
że to nie m a końca: przeciw nie  zaś ,  uprze
dzenie będzie obwiniać los i ob iecy w ać  dla 
nas iak nayprędszą  pociechę. O ddaie nam 

1 kto na w ybór d w a  zw ie rc iad ła ,  iedno z 
nich pokazuie tw arz  naszę przy iem ną, d ru 
gie w y ty k a  p rz y w ary ;  k tórem uż z nich o d 
dam y pierw szeństwo?

P raw d a  nigdy nieodm ienna, d la  tego nie 
w ła śc iw a  d la  c z łe k a ,  k tóry  się lubi o d m ie 
niać. P rz e c iw n ie , uprzedzen ie  przyym uie 
n a  siebie tysiączne postaci, i d la  tego zgo
dne z naszą n ie s ta ło śc ią .  Należy iescze i 
to uw ażać, że to pos łuszne  iest naszey 
woli: nałogi oślepiaią rozsądek, a uprzedze
nia b y w a ią  zgodne z naszęgo serca sk ło n n o 
ściami. P oczc iw y  ma nadzie ie m ieć  w szy
s tk o ,  czego pożąda: skąpy  cieszy się tern, 
co osczędza sobie: zakochany m arzy , że się 
podoba: i każdy oszukuie siebie z dobrey  w oli .

Iakże zię nie oszukiw ać? uprzedzam y się, 
nasze poięcia mniey p ew n e ,  zdania bez  za 
sady , doskonałości s łab e .  U przedzenie  iest 
o brazk iem , p raw d a  zaś podobna do w yc iś-  
n io n ey  pod drukiem  k a r t y :  w p ie rw sze  
w szy s tk o  nie na sw oiem  mieyscu, choć 
piękne: w  drugiem w szystko  na swoiem  m iey 
scu, ale bez okiasy , iedno się podoba, d ru 
gie tylko nam  daie  w idok .
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U przedzenie  uie ty lko przy iem ne, ale i po

żyteczne. To w p ro w ad za  pnkóy i zgodność 
w  spóle zeństw o , nie daiąc drugim uczuć, 
że niemi gardzą n ienaw idzą  i oszukuią ich . 
W szystk ie  stany, każdy  w iek , obowiązane 
m u są  sw oiem  sczęściem: i czem w ięcey 
się u p rzedzam y , tern iesteśmy sczęsliwsi- 
U w aźayc ie  w e so łe  zabaw y prostego ludu, 
k tó ry  żyie po d  m g łą  b arb arzy ń stw a  i tro
skania  się; m ędrca ,  który się upędza za św ia 
t ł e m  p raw d y .  Spóyrzyycie na d w a  nay- 
p rzy iem nieysze  p rzedz ia ły  naszego życia, 
dziecinnosć i m łodość; w  jednym  nic nie 
poym uiem y , w  drugim  mamy o wszystkiem  
fa łsz y w e  w yobrażen ie .  Uprzedzenie p od
w yższa  cenę roskoszy, i s łuży  za lekars tw o  
w  cierpieniu ; iedną  ręką  sypie kw iaty  na 
bogacza, d rugą  ociera łzy  nędznego. To iest 
dobroczynnym  geniiuszem ludzkości, nie zo
s taw ia ich  ani w  sczęściu, ani w  nędzy: ko
ły sze  dzieci w  powiciu, g łascze  nas przez 
ciąg życ ia ,  i pociesza starca na progu g ro 
bowca, Dziecko ca łu ie  z zachw yceniem  la l 
kę: m łodzien iec  p rzyznaie  bóstw o w zgar- 
dzoney kobiecie ,  oszukany  mąż chlubi się 
sw oiem  sczęściem , cz łow iek  pięcdziesiątle- 
tni zaczyna  się kochać, w  s iedm dziesią tym  
ro k u  za k ła d a  ogrody i zaczyna nowe bu d o 
w y . Bez uprzedzen ia  się, śm ierćby  nam z a 
w sze  s ta w a ła  przed oczy, i nigdybyśmy się 
nie m ogli ucieszyć życiem.

C y g a n i e  w  A n g l i i .

( z  G a z e t y  Lmors s k i e y . )
Od kilku lat starano się w  Anglii bardzo 

gorliw ie, aby tę n iebezpieczną klassę w ł ó 
częgów w ykorzen ić ,  albo p rzynaym niey  gru
be i dzikie ich obyczaie u łagodzić . Zawi i- 
z a ło  się tow arzy s tw o  znakom itych  dobr w ła 
ścicieli, końcem  nayściśleyszego dociekania 
i śledzenia bytu, ch a rak te ru  i obyczaiów tych 
b and  cyg; ńskich, które w szys tk ie  prow incyie  
Angielskie mniey a lbo w ięcey  nape łn ia ją .

Cyganie n ie  w ied zą  d o k ła d n ie ,  z k tó 
ry ch  okolic  ich p rzodkow ie do Anglii p rzy
szli; dom ysla ią  się tylko, że p ierw szy  cy 
gan  z Egi, tu p rzy szed ł ,  i m a ło  się troszczą 
o wy wód rodu swoiego. Liczba ich iest 
n iepew na. Sądzą, że się 60 rodzin cygań
skich w  Hrabstwie, Kientskiem i tyleż w 
o ko licach  Bedfordu i N ardham ptonu  znay-

duie. ? ;aybardziey  atoli zagęścili się w  C am . 
b r i d g e , W O o c f a r d z i e , W  a r  tv i k u l  D o r / e l -  
d z z e .  W  B u k i n g h a m i e i  H e r / a r  dz i e  w znie .  
ca ią  cyganie ustaw iczne n iespokoyności.  - 
N ayczęśc iey  p r /yb ie ra ią  sobie nazw iska  ro 
dzinne w Anglii nayzw yczaynieysze , n. p .
S m i t  Cooper ,  D r a p e r ,  T a y l o r ,  W i l l i 
a m s  e t c  e t c .

Gdy k tó ra  banda  cygańska legow iska 
sw oie  z im ow e w  iakow em  mieście lub  w io. 
see zak ład a ,  w y py tu ie  się p ierw ey  d o k ła 
dnie o pochód innych  band  rodu swoiego, 
i t rosk liw ie  u n i k a  zeyścia się z w ięcey b an 
d a m i  w  iedney okolicy, aby sobie naw zaiein  
sposobów u trzym ania  się nie usczuplać.

P rzesz ło  p o ło w a  ty ch  ludzi żyie bez za 
trudnienia; n iektórzy p row adzą  hande l  k o ń 
mi i os łam i;  inni są kow alam i, ś lusarzam i, 
b lacharzam i,  tokarzam i i muzykantami. Dzie
ci p rzeym uią  w cześnie  zw yczaie  rodziców 
sw oich, którzy ich nadew szystko  uczą  ta ń 
ca i m uzyki.  Kobiety sprzedaią czasem za
baw ki i inne drobiazgi, a lbo b a w ią  się w ie- 
szczbiarstw  em.

Cyganie m aią  szczególnieysze upodobanie 
w H rab s tw ie  Beskshire. Pod  J u b u r g i e m  
iest okolica b ło tn is ta ,  k tórą często odw ie- 
dzaią, ulubionein  atoli m ieyscem  ich prze
b y w an ia  są  zachodnie wioski Kambridges- 
h irskie . Jęz y k  ich  ca łk iem  się różni od An
gielskiego; a iak dalece w iadom o, czytać i 
pisać zgo ła  nie umieią.

Obyczaie cygańskie  różnią się poniekąd  
w e d łu g  rozm aitych  H rab s tw ,  w  k tó ry ch  
p rzebyw aią .  W ielu  z nich nie m a  w cale 
żadney religii; inni s tosu ią  się do obrząd
ków  re lig iynych  panuiących w  ovvey p ro -  
wincyi, gdzie przebyw aią ;  nayw yźszy  jed
nakowoż^ stopień ich poięcia religiynego og ra
nicza się na m odlitw ie; O y c z e  n a s z ,  a na
w e t  i ci, k tó rz y  się do panuiącey wiary  
przyznaią , podobno ieszcze nigdy w koście
le n ie  byli.

M ełżeństw a zaw iera ią  szczególnie ty lko 
przez w zaiem ne przyrzeczenie , bez b ogo- 
s ław ińs tw a  kap łańsk iego .  Maiętni cyganie 
sp raw ia ią  p rzy tem  uczty . W  Łon d y n  i e tak
że p rz eb y w a  podczas zim y m nostw o 
cyganów; w y rach o w an o  zaś, że trzy c z w a r 
te części onychże z im ą i la tem  pod  go łem  
niebem  m ieszkaią .

w  P e t e r z b u r g u  

w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEY MŚCI.


